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Warszawa, 21. 3. W procesie 
Hoessa przed Najwyższym Trybunałem 
Narodowym zeznawał dzisiaj po połu­
dniu tow. Premier J. Cyrankiewicz.

Na zapytanie przewodniczącego Try 
bunału, czy działająca na terenie obozu 
organizacja ruchu oporu miała charak 
ter międzynarodowy. Premier Cyrankie 
wicz oświadczenie swoje rozpoczął od 
uwagi, że

„Wysoki Trybunale! Ostrzeżenie, 
którego zwykle używa się w stosunku 
do świadka, żeby mówił prawdę, może 
być przez więźnia obozu koncentracyj­
nego przestrzegane najwyżej w kierun 
ku odwrotnym. — „Nie wiem bowiem, 
czy jest więzień obozu, któryby umiał 
nosić w sobie i wypowiedzieć całą praw 
dę o obozach hitlerowskich**.

Na temat charakteru sfamej organi

Jeszcze o inicjDfpie 
prywatnej

dfiele miejsca poświęca się ostatnio 
tticjatywie prywatnej.-Wszyscy zgodnie 
stwierdzają, że obok sektora państwo­
wego i spółdzielczego, jest ona konieez 
na i pożyteczna. I słusznie. Sektor pry 
watny ma swoją doniosłą rolę do spei 
nienia, a jego wysiłki poważnie są brane 
pod uwagę w naszym planie gospodar 
czym

Błąd popełniają ci wszyscy, którzy 
w naszych warunkach gospodarczych 
pragnęliby zlikwidować inicjatywę pry 
watną. W naszych warunkach powojen 
nych, kiedy potrzebna jest szeroka im 
cjatywa, każdy mózg i każde chętne do 
pracy ręce, trudno nie poprzeć inicja 
tywy prywatnej. Wykazała ona meje 
dnokrotnie swoją prężność, wielki roz 
mach i wielokierunkowe zamteresowa 
nia. Przyglądaliśmy się, jak powstawa 
ły — można powiedzieć z niczego •— 
prywatne przedsiębiorstwa, warsztaty 
rzemieślnicze i sklepy, zaraz po wyjściu 
okupantów. Odbywało się to wtedy, 
kiedy wielu ludzi przyglądało się z nie­
dowierzaniem, że to już koniec okupa­
cji i że czas wziąć się do twórczej pracy 
dla własnego kraju.

Musimy przyznać, że sytuacja ini­
cjatywy prywatnej w pierwszym okre- 
się nie była łatwa. Niektóre niższe czyn­
niki administracyjno samorządowe nie 
doceniały znaczenia sektora prywatnego, 
nawet niekiedy przeszkadzały powsta 
waniu zdrowych ośrodków drobnego 
handlu i rzemiosła. Dopiero jasne spre 
cyzowanie zadań sektora prywatnego 
przez czołowych przedstawicieli rządu 
z min. przemysłu Mincem na czele — o- 
raz usprawnienie aparatu wykonawcze 
go — pozwoliły na właściwe potrakto­
wanie tej kwestii w terenie.

Jednak, gdy weźmiemy pod uwagę 
sytuację ekonomiczną prywatnego 
przedsiębiorcy, rzemieślnika czy kupca, 
w porównaniu z sytuacją robotnika 
i pracownika umysłowego, to ta była 
zawsze bez porównania lepszą dla pier 
wszych. Prywatna inicjatywa nie zna­
ła sztywnych zarobków, bo w praktyce 
nie istniały i nie istnieją dla niej szty­
wne ceny. Gdy weźmiemy pod uwagę 
uczciwych przedsiębiorców, rzemieślni 
ków i kupców, zarabiających dozwolony 
jedynie procent — to przekonamy się, 
że ich sytuacja nie uległa pogorszeniu, 
gdyż w miarę wzrostu cen procentowo 
wzrastały ich dochody. Inaczej zupeł 
nie przedstawia się sytuacja ludzi pra 
cy. Wzrost cen zmniejsza ich realne 
pilące i automatycznie obniża stopę ży 
ciową.

Uprzywilejowana sytuacja inicjaty­
wy prywatnej winna nałożyć na nią 
większe obowiązki i spowodować daleko 
idący umiar w kształtowaniu się zy­
sków. Prywatni . przedsiębiorcy, rze­
mieślnicy. i kupcy skarżą się niejedno 
krotnie, że niesłusznie część społeczeń 
stwa utożsamia ich często z szabrowni­
kami. spekulantami i paskarzami. Je; ______ _ __________________
dnak wina leży nie po stronie społeczeń- nąjwyźazegoT ^Wszystkie pełnomocnictwa, 
stwa, a jedynie po stronie samej inicja- ‘ *
tywy prywatnej, która jak dotychczas 
nie zdołała wyeliminować ze swego gro­
na elementów aspołecznych.

W ostatnich czasach byliśmy nieje­
dnokrotnie świadkami zupełnie bezpod­
stawnej zŵ yżki cen na szereg artyku­
łów. a w pierwszym rzędzie na artyku 
ły pierwszej potrzeby. Wykazały to 
wyniki badań i wyroki Komisji do Wal­
ki z Lichwą i Spekulacją.

Tę prawdę musi zrozumieć inicjaty­
wa prywatna, jeżeli nie chce mieć złej 
opinii i pragnie spełnić swoje zadanie, 
jakie jej wyznaczyła demokracja ludo­
wa. Inicjatywa prvwatna musi parnię 
tać. że ma jednakowe prawa, ale i je­
dnakowe obowiązki wTobec państwa i na 
rodu. M. D.

Prem ier Cyrankiewicz zeznaje
lako świadek w procesie Hoessa

zacji mówił tow. Premier: Obozy kon­
centracyjne, zakładane przez hitlerow­
ców nie miały nigdzie charakteru je- 
dnonarodowościowego. Pierwszym ze 
środków wyniszczenia więźniów było 
to, aby wykorzystać śpiące w zbiorowo­
ści szowinizmy, aby ich rzucać na sie­
bie, aby się mordowali sami i wyręczali 
oprawców.

Obozy były międzynarodowe, więź­
niowie obozu w Oświęcimiu składali się 
ze wszystkich narodowości ujarzmionej 
przez Hitlera Europy. Nie byłby to ża­
den ruch oporu więźniów — oporu prze­
de wszystkim psychicznego — gdyby 
nie był międzynarodowy.

Dalej mówił Premier Cyrankiewicz: 
Czytałem zeznanie jednego z kolegów z 
Oświęcimia, który powiedział, że, w a  
bozie stracił wiarę w Boga. Ja uważam, j

Studenci odśnieżają stolice

Warszawa. 21. 3. Przy odśnieża­
niu stolicy współpracuje z władzami 
miejskimi społeczeństwa Dzisiaj praco

wwało nad usuwaniem śniegu i lodu
Warszawie 700 studentów wydziału filo­
zoficznego. Wczoraj oczyszczali ulice 
miasta studenci wydziału prawnego, (a)

Brytyjski plan
federalnej republik niemieck ei

Moskwa, 21. 3. N dzisiejszym popo­
łudniowym posiedzeniu rady ministrów 
spraw zagranicznych przedłożył Bevin bry­
tyjski >lan federalnej republiki niemieckiej.

Plan przewiduje utworzenie centralnego 
rządu niemieckiego, instytucji prezydenta 
dwuizbowego parlamentu, oraz trybunału

Jutro specjalny
numer  kwi dzyński

które nie zostaną przyznane rządowi cen­
tralnemu, miałyby być zastrzeżone dla rzą­
dów poszczególnych państw federalnych.

I Do zadań rządu centralnego należałyby 
s prawy polityczne, prawne, gospodarcze r 
finansowe. Trybunał najwyższy miałby za 
zadanie czuwanie nad przestrzeganiem kon­
stytucji. Jedna z izb miałaby prawa usta wo­
la wcze. Konstytucja demokratyczna byłaby 
oprowadzana w Niemczech etapami.

Bevim wyraził obawę, że wysoce scentra­
lizowane Niemcy mogłyby stać się źródłem 
igresji, gdyby np jeden człowiek ujął wła­
dzę w swoje ręce. jak to miało miejsce w 
wypadku Hitlera. Podstawą planu hrvtvi 
kiego jest oddanie władzy w ręce ludu

Bevin przedłoży! swoje prepozycie br\ 
v i-kie w formie memoriału.

ILE ODSZKODOWAŃ OTRZYMAŁA 
ANGLIA?

Bevin złożył również zestąwien-e od 
-zkodowań wojennych, -akie Wielka Bryta 
iia rzekomo otrzymała Niemiec Wedlu;.’ 
sprawozdania tego W Brytania wywiozła z 

prMeł ijpprtoaci ir*

miliona marek niemieckich. Po®a tym za­
strzegł sobie rząd brytyjski prawo do akty­
wów niemieckich w Anglii, ocenianych na 
15—20 milionów funtów. Sprawozdanie bry­
tyjskie podkreśla, że W. Brytania nie otrzy­
mała żadnego złota niemieckiego, a oo się 
tyczy patentów, są one rzekomo dostępne dla 
wszystkich.

PLAN AMERYKAŃSKI
Następnie przedłożył Marshall amery­

kański projekt procedury utworzenia rządu 
niemieckiego. Domaga się on natychmiasto­
wego utworzenia prowizorycznego rządu 
niemieckiego, któryby składał się z premie­
rów7 poszczególnych państw niemieckich.

Mołotow i Bidault przedłożą jutro swoje 
projekty w sprawie organizacji politycznej 
Niemiec-, (a)
Austria zaproszona do Moskwy

Moskwa,  21. 3. Pe przyjęciu sprawo­
zdania o wyniku prac zastępców ministrów 
do traktatu z Austrią ministrowie spraw 
zagranicznych i mocarstw uchwalili dzisiaj 
zaprosić do Moskwy przedstawicieli Ursi rii.

(a)

że ogromna większość więźniów, tych, 
którzy manifestowali czynnie, na ile 
obóz na to zezwalał, swój stosunek do 
hitleryzmu, w obozie utwierdziła swą 
wiarę w człowieka i człowieczeństwo. 
Myśmy starali się o tego człowieka i je­
go postawę walczyć. Czuliśmy się zwią­
zani z tą wielką walką o człowieka, jaka 
toczyła się wówczas na całym świecie.» 
Byliśmy na odcinku może najtrudniej­
szym. Żołnierzowi łatwo walczyć, gdy 
ma karabin, najtrudniej, gdy się jest 
bezbronnym... Granica między owcą, 
pędzoną na rzeź a więźniem obozu była­
by niewielka gdyby nie ta wiara w 
człowieka i człowieczeństwo. Solidar­
ność zaś międzynarodowa była elemen­
tem podstawowym tej wiary w człowie­
czeństwo.

Po Premierze Cyrankiewiczu zezna­
wał jako świadek prokurator czechosło­
wackiego sądu najwyższego Hrabek. 
również więzień Oświęcimia.

Świadek mówił, iż w Czeehosłowa 
cji znaleziono niemieckie dokumenty w 
tajnych archiwach Henlęina, Neuratha 
i Franka z planami całkowitego wytę­
pienia narodu czeskiego. Mimo poszuki­
wań nie można było jednakże znaleźć 
dokumentów, z których wymkałaby 
liczba obywateli czeskich, którzy zginę­
li w obozie oświęcimskim. Liczba ofiar 
tych przekracza według obliczeń cyfrę 
150 tys. osób. W Oświęcimiu — mówił 
prokurator Hrabek — zginął kwiat na­
rodu czeskiego politycy, uczeni, literaci 
i L. m. in, także krewna prezydenta Be­
nesza. (a)

2-dniowa obradachprzerwa w
Londvn.  21 3 Agencja Reutei-a donosi 

>to*Kv że w niedz:'?!- Mi ^działek mi­
nistrów óraw •. !i nie odbędą
uór>-T/viń Obradv zos-ta-na. we

a

Wisła przybiera
Według ostatnich doniesień fala po- 

.wodziowa na Wiśle zbliża się do terenu 
pomorskiego. Wisła na Pomorzu stale 
przybiera. Kulminacja, jak już donosi­
liśmy, oczekiwana jest w niedzielę. Stan 
wody na Wiśle w Toruniu wynosił w 
piątek w godzinach rannych 445 cm, o 
godz. 22 — 479 cm, o godz. 24 — 485 cm.

W górnym biegu Wisły zwarte ma­
sy kry zerwały most drogowy i uszka 
dziły poważnie most kołowy w Modli­
nie.

Czy Francja uniknie 
przesilenia?

Par yż ,  21. 3. W Paryżu trwają starania 
o odwrócenie przesilenia rządowego. Spra­
wozdawcy polityczni podkreślają, że nie ma 
wątpliwości, iż Ramadier otrzyma w ju­
trzejszym głosowaniu nad wotum zaufania 
dla rządu poważną większość. Niemniej 
kryzys pogłębił się ich zdaniem tak dalece, 
że niektóre kola mówią o możliwości ustą­
pienia rządu Ramadier oraz o możliwości 
powołania na stanowisko premiera Leona 
Bluma.

Premier Ramadier odbył dzisiaj wieczo­
rem rozmowę z przywódcą komunistów 
Thorezem. Później miał obradować komitet 
centralny partii komunistycznej, (a)

Znoszą wizy
Londyn, 21. 3. Rząd brytyjski za­

warł z rządami Danii, Szwecji i Norwe­
gii porozumienie, na podstawie którego 
będą zniesione wizy między tymi kra­
jami i Anglią. (aj

Salllant w Tokio
Tokio, 21. 3. Dziś przybył do Ta 

kio sekretarz generalny Światowej Fe­
deracji Związków Zawodowych Louis 
Saillant. W najbliższych dniach oczeki 

| wany jest w Tokio również delegat ra- 
j dzieckich związków zawodowych. (a)

MURZYN PRZEWODNICZĄCYM 
RADY REPUBLIKI

Paryż.  20. 3. W Paryżu wstał po raz 
pierwszy w historii parlamentu francu 

j skiego wybrany Murzyn przewodni rżącym 
j rady Republiki. Test nim poseł z Gujany 
i Ga***/*? a,
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odpowiada cały niemiecki świat nauki
W a r s n  w a. (SAP). Na dzisiejszym 

przedpołudniowym posiedzeniu Najwyż­
szego Trybunału Narodowego w oprawią 
przeciwko Rudolfowi Hoeesowi. ze żuawa li 
czterej świadkowie: dr Szyszkiewicz, dr 
Grabczyński. docent Janina Kowalczyk i dr 
W. Tondos, którzy zatrudnieni byli w 
szpitalu obozu oświęcimskiego.

L>r Szyszki ewicz do Oświęcimia przybył 
w 19il roku. Z transportu jego zaledwie 3 
osoby pozostały przy życiu, świadek opo­
wiada. iż do Oświęcimia przyjeżdżały za­
graniczne wycieczki, filmowano gabinety 
lekarskie i urządzenia szpitalne. Jaki był 
skład osobowy tych ..zagranicznych' wy­
cieczek. nie trudno się domyśleć. Zawsze na 
kilka dni przed taką wycieczką usuwano 
ciio-rych do zimnych piwnic.

Wyrywanie złotych zębów pomordowa­
nym dawało miesięcznie około JO kg złota, 
które odsyłano do banku w Rzeszy.

Dr Grabczyński opowiada o sterylizacji 
I kastracji, dokonywanych nieraz na pod­
stawi? wyroków sadowych.

WIDZIAŁAM EKSPERYMENTY 
NA KOBIETACH I

'Niezwykle rzeczowe i interesujące są 
zeznania docenta Uniwersytetu Jagielloń­
skiego, oh. Janiny Kowalczyk, któia prze­
bywała w obozie oświęcimskim w 1943 r.

Świadek przebywał najpierw na bloku 
M. a następnie na rewirze bloku nr 84.

— Przypominam sobie generalny apel w 
obozie — mówi świadek — ustawiono nas 
już o goclz. 5 rano, a stałyśmy aż do wie­
czora. W tym czasie opróżniono blok "25, 
wyrzucając jego mieszkańców do komory 
gazowej. W bloku moim panowały potwor 
ne warunki sanitarne. Choć prawie wszyst­
kie mieszkanki były chu>re na biegunkę, 
ni? wolno im było w nocy opuszczać blo­
ku. Próbowałam wraz ze swoją przyjaciół­
ką. Czeszką. przez dwa dni myć miski in* 
nych więźniarek. Musiałyśmy- użyć do te­
go herbaty, którą dostawałyśmy na śnia­
danie. ponieważ na bloku nie było wcale 
wody.

Na bloku 24 rodziły się dzieci. Ale każ­
dego noworodka topiła w wiadrze z wodą 
siostra Klara, chcąc w ten sposób ocalić 
życie matce. W wypadku bowiem dojścia 
do uszu władz obozowych wieści o urodze­
niu się dziecka i matka i dziecko szli do 
komory gazowej.

— Ponieważ jestem anatomopatologiem 
— mówi świadek — da- Weber nakazał 
mi przenieść się do tew. ..instytutu higie­
ny". gdzie na kobietach dokonywano do­
świadczeń. Był to Wok o charakterze wię­
ziennym. szczelnie izolowany od reszty o- 
bosiu męskiego. Na nieszczęsnych kobietach 
dokonywano trzech rodzajów doświadczeń. 
Jedne z nich naświetlano promieniami 
Roentgena, przy użyciu aparatu o dużej 
sile. W tym okrasie królikami doświad­
czalnymi były Żydówki greckie, świeżo 
przybyłe do obozu w Brzezinkach.

Ńa skutek naświetlania ulegały znisz­
czeniu gruczoły płciowe.

Inne znów doświadczenia polegały na 
tym. iż do narządów rodnych kobiety 
wstrzykiwano płyn pomysłu obozowego 
lekarza dra Glauberga. który uważał się 
za wielkiego uczonego i był w kontaktach 
z całym światem medycznym Niemiec. 
Płyn ten miał powodować czasową bez­
płodność u kobiet w rzeczywistości jednak 
po zastrzykach następowała trwała bez­
płodność. •

SKĄD DR STIEWE WZIĄŁ MATERIAŁ 
DO SWEJ ROZPRAWY?

Świadkowi udało się wynieść z obozu 
spis kobiet — Polek, które były poddane

Z  k ra ju  i  za óuriała
* W końcu kwdetnia br. przybędzie do 

Warszawy generalny dyrektor Unrra Mr. 
L. Rokoks. który prawdopodobnie pozosta­
nie w Polsce około tygodnia..

* W dniu 20 bm. przed III Sądem 0- 
kręgowym w Warszawie zakończył się słyn­
ny proces b. studentki medycyny Janiny 
Adamczewskiej, która za dokonanie szere­
gu napadów skazana została na 8 lat 
więzienia.

£ W Warszawie odbyła się konferen­
cja prasowa PCK. na której przedstawiciel 
PCK poinformował zebranych m. in. o 
pomocy Amerykańskiego Czerwonego 
Krzyża d*la Polski. Pomoc wynosiła suma­
rycznie 9.564.288 dolarów.

* Na terenie wszystkich województw’ 
Polski organizuje się „Ochotnicze Batalio­
ny Odbudowy Warszawy", złożone z mło­
dzieży wiejskiej od lat 15 do 19 która w 
okresie trzymiesięcznej pracy w stolicy 
otrzyma bezpłatne ubranie, wyżywienie i 
przejazdy.

V
* Rząd filipiński zaprzeczył wiadomo* 

ściam jakoby rozpoczął rokowania z Ja­
ponia celem zawarcia układu handlowego.

* Czeski min. informacji. Wacław Ko- 
pecki oświadczył, że światowy Kongres 
Dzi mnikarzy odbędzie się w ciągu tego ro­
ku w Pradze.

* Statek brytyjski „Aleksandra** naje­
chał na minę u brzegów holenderskich.

* Uchodźcy greccy, przebywający w 
Mannheim manifestowali przeciwko ma­
jącemu się odbyć procesowi 5 Greków i 1 
Niemki, oskarżonych o zabójstwo policjan- 
te niemieckiego.

eksperymentom. Niektóre z nich może ży­
ją do dziś dnia. dlatego też nazwisk ich 
ze zrozumiałych względów publikować nie 
można.

Jak wyglądały badania „naukowe1* 
przeprowadzane przez lekarzy niemieckich 
świadczy np. fakt, iż panowie ei kazali się 
rozebrać stu kobietona, ponieważ dla ja­
kiegoś doświadczenia potrzebne im były 
kobiety o wyjątkowo grubym nosie.

Czym kierowali się lekarze obozowi, 
przeprowadzając te doświadczenia? W 
pierwszym rzędzie chcieli się uchronić od 
wysyłki na front. Następnie zaś sądzili, iż 
rękoma i mozgami więźniów poprawią so­
bie swą kiepską pozycję naukową. Byli 
również i tacy lekarze, którzy w ekspery­
mentach kierowali się chęcią wyżycia, sa­
dyści i erotomani.

Za te zbrodnicze doświadczenia nie 
można winić jedynie lekarzy więziennych, 
ponieważ działali oni na wyraźne zlecenie 
berlińskich instytucji na tikowych. Profeso­
rowie i docenci przeróżnych uniwersytetów 
niemieckich znali badania w Oświęcimiu i 
materiałem tym posługiwali się w swoich 
pracach naukowych. Stąd prof. Stiewe z 
Berlina wziął materiał do rozprawy na te­
mat „Jakie zmiany zachodzą w narządach 
rodnych kobiety pod wpływem długotrwa­
łego strachu"? Artykuł ten napisał dr Stie­
we w Zentralbłatt fuer Ginekologie'* z 1942 
r. nr 43. Skąd wziął materiał do rozprawy 
naukowej prof. Rintelen. który opisuje jak 
otwierał brzuchy zdrowym kobietom i ba­
dał jak wygląda jajnik podczas prawidło­
wego funkcjonowania.

Kończąc swe zeznania, dr Kowalczyk 
mówi. iż w obozie oświęcimskim panowało 
dużo większe przygnębienie większa bez­
nadziejność. niż w innych obozach. Tu 
przecież oprócz nielicznej kategorii ozna­
czonych winkiem z literą ..E", co miało o- 
znaczać więźniów, którzy mieli w przysz­
łości opuścić mtiry Oświęcimia, całej ol­
brzymiej reszcie SS-mani mówili otwarcie- 
..Dla was jiest jedyne wyjście stąd przez 
komin krematorium**'.

Zaraz po przybyciu do obozu łager- 
fuehrer Fritsch powiedział nam — mówi 
następny świadek, dr Władysław Tondos 
-r iż kto ma więcej, niż 50 lat lub mniej 
niż 20. niech zaraz położy się na elektry­
zowanych drutach. Wyjdzie mu to tylko 
na dobre. Okno rewiru, w którym pracował 
dr Tondos w obozie, wychodziło na tzw. 
kopalnie żwiru, gdzie pracowała kama 
kompania.

— Widziałem codziennie — mówi świa­
dek — jak zabijano ludzi łopatami i kija­
mi. Pamiętam jak dziś. 15. czy 16-1 et ni 
chłopiec błagał SS-mana. aby darował mu 
życie, a ten go bił tak długo kijem po gło­
wie. aż chłopiec padł nieżywy.

Wracając z pracy, karna kompania nio­
sła kilka iub kilkunastu nieżywych. Wra­
cali zawsze, śpiewając. Za nieśpiewanie 
groziła więźniom śmierć.

PIERWSZE GAZOWANIE W OBOZIE
Dr Tondos opisuje pierwsze gazowanie 

w obozie oświęcimskim, którego był naocz­
nym świadkiem. 280 chorych zaniesiono na 
piać przed szpital, a następnie do bunkrów, 
gdzie układano ich warstwami jednych na 
drugich, jak drzewo w lesie. Do bukrów 
wrzucano jeszcze jeńców rosyjskich. SS- 
mani założyli maski gazowe. Ze szpitala 
wzięto 30-osobową grupę ludzi, w której 
i ja się znajdowałem". Wiedzieliśmy, że u- 
żyto gazu. Po chwili kazano nam wyciągać 
zwłoki zagazowanych Jeńcy radzieccy wy­
glądali jakby spali, jakby śmierć zasko­
czyła ich w? śnie. Kiedy rozbieraliśmy za­
gazowanych więźniów z ubrań, sięgnęli* 
śmy po ich dokumenty, aby się dowie­
dzieć. dlaczego ich gazują. Byli to prości 
żołnierze, z zawodu robotnicy, ślusarze, 
szoferzy, pracownicy kołchozów.

— Widziałem na własne oczy — mówi 
świadek — wozy naładowane zwłokami. 
Kiedy wóz zachybolał się na większym 
kamieniu, z auta krew tryskała wiadrami. 
Widziałem Hoessa. który w towarzystwie 
cywilnych i wojskowych, a nawet kobiet 
niemieckich, wracał z widowiska rozstrze­
liwania.

dziękuje za życzenia imieninową
W a r 6 z a w a.. (SAP). Wszystkim in­

stytucjom. organizacjom i osobom prywat 
nvm. która złożyły mi życzenia imienino­
we, składam tą drogą serdeczne podzięko* 
wanie.

Józef Cyrabkiewk*
10.000 zł na RTPD 

w dniu imienin premiera
Wa r s z a  w a. (SAP). Dla _ uczczenia 

dnia imieniu premiera Józefa Cyrankiewi­
cza, Zarząd Główny Zw. Zawodowego Pra­
cowników Państwowych wpłacił i>a RTPD 
zł 10.000.

Po interwencji polskiej 
w Radzie Bezpieczeństwa

rozpocznie obrady Komisja Rozbrojeniowa
Nowy Jork.  (SAP). Komisja ONZ w 

sprawie ustalania zbrojeń odbędzie swe 
pierwsze posiedzenie w najbliższy ponie­
działek.

Komisją została powołana przez Radę 
Bezpiecz<ństwa w dniu 13 lutego.

W tych dniach delegat Polski w Radzie 
Bezpieczeństwa, amb. prof. Oskar Lange, 
wniósł interpelację w imieniu rządu pol­
skiego. zapytując, dlaczego komisja ta je­
szcze nie rozpoczęła obrad. Interwencja 
polska jak widać, przyśpieszyła zwołanie 
komisji.

Największe działo świata 
na złom

Essen.  21. 3. W przyszłym tygodniu 
nastąpi w Essen zniszczeni? największego 
działa świata, które było przeznaczone do 
walki ze Związkiem Radzieckim. Działo to 
o wadze 200 ton miało mieć zasięg 55 km. 
(a)

Anglia nie będzie ujawniała
stanu liczebnego brytyjskich sił zbrojnych

Londyn.  21. 3. Izba Gmin rozpoczęła 
debatę wczoraj nad sprawozdaniem rządu, 
dotyczącym obrony państwa. Szereg po­
słów skrytykowało zamierzoną redukcję 
brytyjskich sil zbrojnych do 1 miliona lu­
dzi w okresie do marca 1948 r.

Minister obrony narodowej Alexander 
oświadczył w toku dyskusji, że brytyjskie 
siły zbrojne potrzebne są nie tylko dla o- 
brony kraju, ale także dla obrony żywot­
nych interesów W. Brytanii poza Anglią. 
Alexander podkreślił ze szczególnym naci­
skiem. że Bliski Wschód pozostaje waż-

Krytyka marsz. Montgomery w  Izbie Gm n
Londyn.  (PAP). Na środowym posie-| marszałkiem Montgomery i wykazałem 

dzeniu Izby Gmin skrytykowano politycz­
ne przemówienie szefa brytyjskiego sztabu 
imperialnego, marszałka Montgomery, wy­
głoszone w końcu ub. tygodnia, w którym 
oświadczył on. że plan przezwyciężenia 
kryzysu gospodarczego powinien opierać 
sie na zasadzie przewodnictwa, zniesienia 
ograniczeń produkcji i należytej zapłaty za 
pracę.

Poseł Hinchingbrooks oświadczył w Iz­
bie Gmin. że jest rzeczą niewłaściwą pod 
względem konstytucyjnym, aby szef szta­
bu wygłaszał przemówienia o charakterze 
politycznym. Premier At-tlee odpowiedział:
„Całkowicie zgadzam się z tym. Jest rze­
czą niepożądaną, aby ktokolwiek, zajmują­
cy tego rodzaju stanowisko, wygłasza! 
przemówienia polityczne. Rozmawiałem z

niebezpieczeństwo wygłaszania przemó­
wień. które mogą być niewłaściwie inter­
pretowane przez prasę, pragnącą siać nie­
pokój* Premier dodał, że Montgomery zo­
stał zaproszony do wypowiedzenia kilku 
słów na temat warunków pracy w Anglii 
oraz zagadnień związanych z produkcją, 
na obiedzie wydanym pi-zez związek inży­
nierów.

nym ogniwem w systemie bezpieczeństwa 
W. Brytanii i należy mu zapewnić dosta­
teczną obronę.

A!exander ogłosił dalej, że rząd nie 
projektuje całkowitego wycofania wojsk % 
Indii, zanim nie nastąpi ostateczne prze­
kazanie władzy w ręce narodu indyjskiego.

Dalej mówił AIexander. że rząd nie ma 
zamiaru ujawniać dokładnego stanu liczeb­
nego brytyjskich sił zbrojnych, zanim nie 
zostanie uchwalone międzynarodowe poro­
zumienie wr sprawie wymiany informacji 
na ten temat.

Wreszcie oświadczył Alesanider. m 
rząd nie zgodzi się już ohecuie na przepro­
wadzanie rozbrojenia, gdyż mogłyby wy­
niknąć groźne niebezpieczeństwa, gdyby 
W. Brytania nie posiadała dostatecznej si­
ły zbrojnej dla utrzymania pokoju i po­
rządku. Rząd brytyjski jest przekonany, że 
w początkowym okresie Organizacji Ńa ro­
dów Zjednoczonych nie jest w stanie u- 
możliwić wielkim mocarstwom demobili zo- 
wania swych armii.

Alexander zakomunikował również, że 
przeszło 60 milionów funtów7 przeznacza 
się na badania naukowe i doświadczenia w 
zakresie udoskonalenia obrony kraju, (a)

Bazy wojskowe na Marsie ?!
Nowy Jork.  (SAP). Sensacyjny arty­

kuł ukazał się w piśmie organizacji 
ASSN. której celem jest „utrzymywanie 
narodu w stanie czujności na wypadek

Eden pr**fiw„mon*■ pofom państwowym”
Londyn,  21. 3. Wczoraj przemawiał 

przez radio zastępca przywódcy opozycji w 
Izbie Gmin Authony Eden. Przemówienie 
Edena było jednym z serii 12 przemówień 
członków rządu i opozycji na temat trud­
nej sytuacji gospodarczej W. Brytanii.

Eden mówił, że obecny kryzys gospo­
darczy przypisać należy brakowi przewidy­
wania. Opozycja jest przekonana, że zbyt 
pośpiesznie została przeprowadzana akcja 
uipaństwawiania różnych dziedzin przemy­
słu. Monopole państwowe nie stanowią 
zdaniem Edena lekarstwa na trudności go­

spodarcze. Eden wskazał na fakt. że w- ro­
ku ubiegłym W. Brytania eksportowała 
węgiel, kiedy można było już przewidzieć 
obecne trudności gospodarcze Przeszło po­
łowa narodu brytyjskiego — mówił Eden 
— jest przeciwna rządowi, jeśli chodzi o 
te sprawy. ' N

Eden zarzucał również rządowi, że po­
życzkę amerykańską zużywa częściowo na 
niewłaściwa cele, zakupując na przykład 
u Ameryce zbyt wiele... tytoniu i łakoci, 
fa)

niebezpieczeństwa**. Organizacja powstała 
w 1919 roku.

Autor artykułu, major James Randolph, 
przepowiada, iż rozpocznie się niedługo 
wyścig o zdobycie baz wojskowych na 
Marsie. Do tego celu miałyby być użyte ra­
kiety o szybkości 26 tysięcy mil na godzi­
nę.

Aresztcuonio członku tielepci u stnoimkie!« Paryżu
Paryż .  (SAP). Francuska policja a- 

resztowała Duong Bach Mai. zastępcę prze­
wodniczącego delegacji yietriamskiej; przy­
byłej do Paryża.

Przywódca delegacjti, Trang Ngos Danh. 
oświadczył korespondentowi agencji Reu­
tera. iż policja odmówiła podania .powo­
dów aresztowania.

Przypuszcza się, iż aresztowanie nastą­
piło na podstawie żądania francuskich 
władz wojskowych w Saigonie. które twier­
dzą, że Duong Bach Mai torturował i za­
mordował wielu Francuzów oraz profran- 
cuskich Indoehińczyków.

Duong Bach Mai 'kategorycznie zaprze­
cza tytn zarzutom

Doświadczenie z somo otami raK efa^ym w Angin
Londyn.  (PAP). Brytyjskie mini­

sterstwo lotnictwa cywilnego ogłosiło ko­
munikat ostrzegający wszystkich pilotow 
linii lotniczych, by unikali w okresie od 
1 kwietnia przez 6 mietsięćy okolic skał 
Biskupich na wyspach Scilly. położonych

w pobliżu jsołudniowo - zachodniego wy 
bizeża Anglii. W tym okresie czasu będą 
-dbywaty się doświadczenia z samolotami 
rakietowymi bez pilota, których szybkość 
przewyższy 1.200 km na godzinę.

Powodzie w Anęl.i
Londyn,  21. 3. Powodzie w W. Bry­

tanii przybierają nadał coraz większe roz­
miary. W niektórych okręgach południo­
wych wody rzek wzbierają w dalszym cią­
gu. Oddziały wojska pracują w nocy przy

świetle reflektorów nad wzmacnianiem 
tam i naprawianiem Uszkodzeń.

Rzeka Severn przybrała najwyższy 
ziom. jaki zanotowano od 150 lat. (a)

po-

Pocissc rakietowy 
w Morzu Azowskim

z czasów najazdu niemieckiego 
na Z. S. R. R.

Moskwa.  (SAP). Agencja ..Tass* do­
nosi. iż na dnie Morza Azowskiego wykry­
to niemiecki pocisk rakietowy. Wyznaczo­
no nagrodę dla nurka, który odważy się 
pocisk ten wydobyć.

Jest. to pierwszy namacalny dowód, że 
Niemcy próbowali użyć tego rodzaju broni 
przeciw Związkowi Radzieckiemu.

Kandydat
na kanclerza Niemiec?

Ber l in.  (PAP). W kołach politycznych 
wyraża się pogląd, że najpoważniejszym 
kandydatem na stanowisko kanclerza Nie­
miec w przypadku utworzenia rządu po 
zawarciu traktatu, jest Wilhelm Kuelz, 
przywódca partii liberalno-demokratycznej 
w radzieckiej strefie okupacyjnej Kuelz 
byl swego czasu ministrem spraw we­
wnętrznych Rzeszy. Jest on zwolennikiem 
centralizacji Niemiec.

Czy Anglia
będzie importowała węgiel?
Londyn.  21 3. Minister opału i ener­

gii Shinwell oświadczył w Izbie Gmin. że 
pogłoski, jakoby W. Brytania zakupiła 3 
miliony ton węgla w Stanach Zjtednocźo- 
nych. są wyssane z palca. W. Brytania nie 
ma zdaniem ministia potrzeby pokrywa­
nia swego zapotrzebowania węglowego za 
granicą, (a)
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Obowiązek nauki do 18 roku życia
Pro ekt rowej usawy o orgamzaca oświaty i wychowań a narodowe 30

W Ministerstwie Oświaty został oprao 
wany projekt nowej u sławy o organizacji 
oświaty i wychowania narodowego. Pro* 
je.kt ten ma być wkrótce przedłożony Ra­
dzie Ministrów do rozpatrzenia, a następnie 
sejmowi do zatwierdzenia. Przewiduje się. 
że już w li-pcu bieżącego roku wejdzie on 
w życie. Znaczy to, że w następnym roku 
szkolnym po raz pierwszy zostanie wpro­
wadzona w życie reforma szkolna.

JEDNOLITY SYSTEM
Nowa ustawa łączy, organizuje i koor 

dymu je instytucje oświaty, wychowam a. 
nauki i upowszechnienia kultury, w jedno­
lity system oświaty i wychowania naro­
dowego. Ma ona na crtu usunięcie wieko­
wych krzywd i zaniedbali w dziedzinie u- 
czestnictwa szerokich mas pracujących w 
życi-u kulturalnym narodu, osiągnięcie jed- 
nojpi kulturalnej narodu. umożliwienie 
szybkiego i wszechstronnego postępu we 
wszystkich dziedzinach życia narodowego, 
zapewnienie młodzieży gruntownej wiedzy 
ogólnej i zawodowej oraz stworzenie ogóło­
wi obywateli warunków- niezbędnych do o- 
gólnego rozwoju i twórczego uczestnictwa 
w życiu narodu.

Projekt przewiduje, że publiczny sy­
stem oświaty i wychowania narodowego o- 
bejmuje w stosunku do dzieci i młodzieży 
opiekę wychowawczą nad sierotami, wy­
chowanie przedszkolne, powszechne, jed­
nolite i obowiązkowe kształcenie podsta­
wowe. powszechne, jednolite i również o- 
bowiązkowe kształcenie zawodowe lub o- 
gólne na poziomie średnim, kształcenie 
specjalne i wychowanie pozaszkolną, 
kształcenie na poziomie wyższym oraz dla 
starszych kształcenie pozaszkolne i upo* 
wszechnianie oświaty i kultury.

NAUCZANIE BEZPŁATNE
Według nowej ustawy wychowanie i 

nauczanie w szkołach publicznych na 
wszystkich szczeblach jest bezpłatne, h 
liczne bursy i stypendia udostępnią mło­
dzieży ze wszystkich środowisk korzystanie 
ze szkół wszystkich stopni. Sierotom przy­
sługuje prawo do utrzymania i cupieki wy* 
chowawczej z funduszów publicznych.

Nowa ustawa wprowadza obowiązkowe 
wychowanie przedszkolne dla dzieci od lat 
4 do 7. W roku. w którym dziecko ukoń­
czy 7 lat, rozpoczyna ano naukę w publicz­
nej szkole podstawowej, trwającą 8 łat. 
Szkoła podstawowa będzie pod względem 
programu jednolita i ma za zadanie dać 
dziecku elementarne wiadomości ogólne.

CZTERY TYPY SZKÓŁ ŚREDNICH
Młodzież, która odbyła obowiązkową 

naukę w szkole podstawowej, podlega w 
dalszym ciągu obowiązkowi kształcenia się 
na poziomie średnim do końca roku 
szkolnego, w którym ukończy 18 lat życia 
Kształcenie się na poziomie średnim bę­
dzie się odbywało: a) w 2 do 4-łetmch 
średnich szkołach zawodowych, równoległe 
z praktyczną nauką zawodu w zakładach 
pracy, w gospodarstwach rolnych tub w 
przysposobieniu rolniczym a dla dziewcząt 
również w gospodarstwie domowym; b) w 
2 do 3-letnich średnich szkołach zawodo­
wych z równoczesną nauką zawodu w 
szkolnych warsztatach, gospodarstwach lub 
pracowniach; c) w liceach zawodowych, d) 
w liceach ogólnokształcących.

Młodzież, która przed ukończeniem 18 
lat ukończyła średnią szkołę zawodową,

| może być zwolniona od obowiązku ś«kui- 
I nogo.

Średnie szkoły zawodowe mają za za* 
i danie przygotować młodzież do wykona' 
i ma zawodu rozszerzyć i pogłębić jej wy­
kształcenie ogólne oraz przygotować ją do

• życia społecznego i obywatelskiego. Szkoły 
j te uprawniają do osiągnięcia pierwszego
stopnia kwalifikacyjnego w tych zawodach 

i w których taki stopień jest ustalony 
i Licea ogólnokształcące dzielić się będą 
j na 4-letnie dla młodzieży kończącej szk*>- 
i łę podstawową i 2-letnie di a młodzieży.
• która ukończyła średnia szkołę zawodową, 
j W ten sposób młodzież kształcąca się w
szkołacły*awedowych będzie miała d- stęp 
i do licdfĉ y zawodowych i do liceów ogól- 
nokształrocych Li-caa ogólnokształcące 
będą zróżnicowane pod względem typów 
programu wych

SZKOŁY SPECJALNE DLA CHORYCH
Ustawa przewiduje również zakładanie 

szkół specjalnych dla dzieci i młodzieży 
upośledzonej na zdrowiu w- rozwoju fizycz­
nym. umysłowym czy moralnym.

Wyższe studia wsdłusr projektu ustawy 
maja być dostępne dla ogółu młodzieży, 
która posiada wykształcenie w zakresie li­
ceum niezależnie r-d- J"ogi. na jakiej to 
wykształcenie zdobvb '"da one Drzysroto*

I wy wały studentów- do zawodów, wymaga­
jących wyższego wykształcenia, będą u* 
możliwiały jednostkom pracującym zawo­
dowo osiągnięcie wyższych kwalifikacja, 

i Ponadto zadaniem wyższych uczelni bę­
dzie przygotowanie kadr pracowników 
naukowych, przyczynienie się do rozwoju 
nauki i wiedzy, upowszechnianie zdobyczy 
wiedzy i przygotowanie młodzieży do ży­
cia społecznego i obywatelskiego.

Zasady tworzenia nowych szkół wyż­
szych. ich sieć. typy rodzaje, organizacje 
studiów-, powoływani? nauczycieli, profeso­
rów i pomocniczych sił naukowych oraz 
ich uprawnienia, organizacji i usprawnie­
nia władz szkół wyższych, uprawnienia 

j słuchaczy oraz zasady nadawania stopni 
I zawodowych -i tytułów naukow ych, określą 
j osobne ustaw y. Rada Szkół Wyższych przy 
j Prezydium Rady Ministrów już od dłuży 
| szeso czasu opracowuje organizację nowej 
' -leci szkól wyższych.

Ustawa przew-iduje również organizację 
systemu kształcenia i dokształcania oraz 
akcji ośw-iatowo-kułturalnej dla dorosłych 
Umożliwi to dorosłym osiągnięcie wy­
kształcenia na wszystkich poziomach i w 
różnych kierunkach i ułatwi zawodowo 
czynnym dalsze dokształcanie się na licz­
nych kursach .i w szkołach specjalnych

P erwsiy numer „Nowin L ter*cktch”
Ukazał się nr 1 tygodnika .Nowiny Li­

terackie". redagowanego przez Jarosława 
I waszk ie wi cza.

Pismo zwraca uwagę swą estetyczną sza 
tą graficzną, żywym i barwnym układem 
numeru, czystymi reprodukcjam oraz do­
brym gatunkiem naoieru Treśr Hinaeru 
interesująca i urozmaicona

Artykuł wstępny pióra Z Nałkowskie 
pt. ..Zwierzenia11 porusza sprawę stosunku 
literatury do zmienionych warunków życia 
powojennego. Praca St. Ossowskiego o ..Sty­
lu demokratycznej kultury”-.- stanowi frag 
ment -ego pracy pt. ..Ku nowym formom 
życia snołecznego“. która ukaże <się wkrótce 
w druku. St. R. Dobrowolski w artykule 
„A jednak się porusza" nawołuje aby War­
szawa przyświecała przykładem w dziedzi­
nie odbudowy- życia literackiego w Polsce 
M. Dąbrowską poświęca swą pracę Miast, 
i pismo Wr cławo-wi ' jego JŁąezvto-m“ 
St Holsztyński w art ..Od Warki do Sa-

O b c h ó d  „ Ś w i a t o w e g o

Młodzież całego świata obchodzi rok 
rocznie w dniach 21.—28. marca „Światowy 
Tydzień Młodzieży”

Młodzież polska dopiero w- zeszłym roku 
wzięła po raz pierwszy udział w tym świę­
cie, które stało się u nas manifestacją wol­
ności i braterstwa młodzieży całego świata, 
skupionej w Światowej Federacji Młodzie 
ży Demokratycznej

Tydzień Młodzieży w 1947 roku odbędzie 
się pod znakiem manifestacji, w których 
młodzież wyrazi swą woię utrwalenia mię­
dzynarodowej współpracy i przyjaźni, wi­
dząc w nich jedyną drogę do światowego 
pokoju.

y-annah" kreśli dzieje K Pułaskiego Nie- 
wymieniony autor upomina się o opiekę 
nad pamiątkami po J. I Kraszewskim.

W dziale poświęconym teatrowi znajdu­
jemy przekład artykułu .1 Cocteau „Cere­
moniał teatru" i krytykę iego ostatniej sztu­
ki .Orzeł dwugłowy" Następne strony pis­
ma przynoszą wyjątek z pamiętnika St 
Stern pows ki ego ..Więzienie" W dziale po- 
św-ięconvm plastyce, znajdujemy uwagi na 
temat ..Trosk i perspektyw plastyków poi 
skich" oraz art St. Ciechomskiego o grupie 
plastyków p. n. ..Warszawa" „Sprawę Fil­
harmonii Narodowej" porusza w swym ar* 
Piotr Perkowski Wspomnieniem o Filhar­
monii poświecił artykuł J Iwaszkiewicz. 
J Stotwiński omawia premiery warszaw­
skie. Jerzy Żaru ha przypomina „Anegdoty 
o Fiszerze" ilustrując je własnymi rysun­
kami Poezje reprezentują w numerze P 
Hertz. L M Rn Helski i W Słobodnik.

Numer zamyka kronika tygodniowa .) 
Hochfelda . przegląd czasopism itd

Tygodnia Młoddeż ”
Tydzień ma się stać wstępem do wielkiej 

imprezy — światowego Festiwalu Młodzie­
ży, który odbędzie się w dniach 20. VII. — 
17. VIII. br. w Pradze. Festiwal zgromadzi 
przeszło 25.000 młodzieży z całego świata

W Polsce naczelną sprawą Światowego 
Tygodnia Młodzieży jest zjednoczenie 
wszfl t̂kich wysiłków w pracy nad zespole­
niem ziem zachodnich z macierzą. W tym 
właśnie czasie, gdy w Moskwie decyduje 
się sprawa pokoju z Niemcami młodzież 
polska wobec całego świata zamanifestuje 
swą jedność w wykonaniu wielkiego zada­
nia zagospodarowania ziem zachodnich 
Ziarnie te są dla nas źródłem dobrobytu i 
bogactwa.

MAŁY FELIETON

U f i ^ e i k o

_ — Jest masełko.'
— Jest.

Wiele też szanowna pani sobie lie*y 
;;a ten leciutki półkilogramek?

Antoni Sędek patrzy kry tycznio, po­
dejrzliwie i nieufnie na osełki masła, le­
żące w koszyku u stóp przekupki.

— 250, panie szanowny. Ale masełko! 
palce lizać. Choć byś się pan drugi raz na­
rodził. takiego Jeść nie będziesz.

Antoni Sędek monologuje, że zje maseł 
ko na „dwa razy** i że musi płacić aż tyle 
pieniędzy za marne kłapnięcie szczęką. I 
żeby nie te nadchodzące święta, wcaleby 
o maśle nie myślał. A zabezpieczyć się 
trzeba, bo przed samym Wielkim Piątkiem, 
to d za pół ki-logramka i 500 złotych żądać 
będą.

W trakcie tego szsptanego monologu 
Sędek odchylił szmatkę z masełka, pogła­
dził jego zaokrąglony czubek, uszczknął 
paznokciem i kawałek zjadł.
* — Nie tak dużo, panie! Jakby tak wszy­
scy po takim kawale masła przy próbowa­
niu jedli, toby wnet cala osełka znikła.

— Cóż to pani chcesz, żebym kota w 
worku kupował? — mówi Sędek i kładzie 
masło do koszyka.

— A jedz-że pan kota z Chlebem, jeśli 
ochota, co mnie do tego! A tu w koszyku, 
obywatelu, nie przewracaj, bo wszystko 
iest jednakie!

Antoni Sędek wznosi palec do góry 
pouczająco:

— Nie znasz się pani na sprzedawaniu. 
Więcei uprzejmości...

— <>bycza.j handlowy jest' mi znajomy! 
Towary pomacane uważane są za sprzeda­
ne! Kupuj pan tę osełkę, coś ją oblizał! — 
wrzasnęła przekupka, wyprowadzona ? 
równowagi.

— Ale na higienie pani się nie znasz! 
W pieluchy masło zawijasz!

— Ludzie! Biorę was na świadków —- 
nrzseści era deSkom stare ładnie wyprała, 
wysuszyła przy piecyku i urywam po 
odrobinie, jak trzeba! On mi tu z pielucha* 
mi wyjeżdża! A niechby tam — co mu do 
tego!

— Powiadam, kota w worku kupować 
nie będę! — huknął Sędek — a masło spe­
netrować muszę, czy aby ni? z kartoflami.

— Moje masło z kartoflami! Ludzie, 
zmiłujcie się nade mną!

— A z kartoflami! Zdarzyło się już tak 
nieraz, zdarzyć się i tu może.

Tego było przekupce za wiele, bo pla- 
snęła Sędka w policzek, co przyszło jej ła* 
two. gdyż był od niej niższy.

Antoni Sędek schylił się flegmatycznie, 
złapał w obie ręce kosz z masłem i rąbnął 
nim przekupkę w głowę.

Epilog sprawy rozegra się przed sądem.
Drewko.

Katastrofa na morzu
Statek najechał na wrak

Londyn.  (PAP). Tankowiec brytyjski 
o wyporności 8.146 ton „Di lam a" znajdują­
cy się w drodze do Haify najechał w po­
bliżu Simderland na wrak i uległ uszko­
dzeniom. Dwie łodzie ratunkowe zderzyły 
się ze stekiem, przy czym 2 marynarzy za­
tonęło W chwili wypadku statek znajdo­
wał się w odległości 1 godziny drogi od 
miejsca swego przeznaczenia. Akcja ratun­
kowa była utrudniona z obawy przed po­
żarem Załoga została uratowana na ło­
dziach ratunkowych. 8 marynarzy przewie­
ziono do szpitala.

( D t o ó c  w ś c ó d  m o c z a c ó w
P ow ieść  sen sacyjn a

tiapisała JAhlhA CZAChOWSKA

16) Przerwałam nagłe, bo Stefa, która 
właśnie weszła uo salonu, spojrzała na 
mnie z taką nienawiścią, że mimowoli 
spuściłam oczy i słowa uwięzły mi w 
gardle.

Stefa widocznie nie podzielała zda­
nia. aby nauczycielki domowe nosiły 
kosztowności.

Zdawało mi się, że Rowicka również 
niezadowolona Prezent, którego do­
prawdy nie pragnęłam, sprawiał mi już 
od samego początku dużo przykrości.

Gdy wieczorem znalazłam się w swo­
im pokoju, nic mogłam oprzeć się chęci 
obejrzenia zegarka i pięknych, choć 
fałszywych kamieni Oglądałam go u- 
ważnie i cieszyłam się iak małe dziec­
ko blaskiem małych kamyczków Ile 
muszą kosztować i jaki blask mieć mu­
szą prawdziwe brylanty, jeżeli takie 
szkiełka iaśnieia iuż iak złociste pro­
mienie słońca rosie porannej!

W tej chwili usłrszałam szelest za 
sobą gdy sie odwróciłam, dostrzegłam 
Stefe Przvszła z karafka wody i przy­
siadała mi si? ironicznie, ia zaś wrzuci­
łam zegarek do nocnego stolika i szyb­
ko zamknęłam szufladę.

— A. to ten pamiątkowy zegarek —

rzekła szyderczo — który kosztuje tylko 
kilka złotych.

— Możesz być pewna — odpowie­
działam — że pan Rowicki nie ofiaro­
wałby mi zbyt kosztownego podarunku.

— Wszystko zależy od tego, jakie 
mu kto wyświadcza przysługi...

W słowach tych było tyle ubliżają­
cej mi złośliwości, ze zaczęłam głośno 
płakać, gdy nieznośna dziewczyna opu­
ściła mói pokój.

Była to właściwie pierwsza przy­
krość, jakiej tu doznałam Poza tym nie 
miałam powodu do skarg. Bywały chwi­
le. kiedy czułam się ogromnie szczęśli­
wa — i to wtedy zwłaszcza, gdy przy­
jeżdżał Drewicz i oboje spędzaliśmv 
czas na miłej przyjacielskiej pogawęd­
ce. Zdarzało się to jednak bardzo rzad­
ko. Raz po raz młodv lekarz przysyła! 
mi kwiatv co mnie nad wyraz cieszvło 

j Nabierałam powoli przekonania, że 
Drewicz kocha mnie i w skrytości serca 
marzyłam o cichym szczęściu u jegc 
boku...

Ale równocześnie przekonałam się 
I że Rowicki krzywo patrzv na nasze sen- 
j ty ment y, że czyta w naszych sercach 
’ jak w otwartej księdze i że rad by nas

poróżnić i na zaw-sze rozłączyć. Listy, 
które czasem otrzymywałam od Ry­
szarda. ktoś otwierał i znów zaklejał. 
Podejrzewałam Stefę o tę niedyskretną 
robotę.

Rowicki był dla mnie nadal bardzo 
serdeczny i przyiaźń nasza stawała się 
z każdym dniem ściślejsza, choć trzy­
małam go od siebie na dystans. Pewne­
go wieczora zagrał mi słodką serenadę 
Tosselliego. a potem zaczął snuć opo­
wieść o słonecznej Italii i jej zabytkach

— Dałbym kilka lat życia — szepnął 
— gdybym teraz mógł znajdować się 
we Włoszech, w Wenecji lub Neapolu 
z kobietą, którą kocham nad życie. Pod 
lazurowym niebem włoskim łatwiej by­
łoby mi mówić o miłości, tam przytu­
liłbym wybrankę swą do piersi, wyspo­
wiadał się ze smutków i trosk wvznał 
je i swą miłość i...

Namiętne dźwięk jego głosu dziwnie 
mnie zaniepokoił. Siląc się na spokój, 
odrzekłam z udaną powagą.

— Dlaczego pan nie wybierze się z 
żoną- do Włoch9

Twarz jego zachmurzyła się.
Przepraszam pana — zawołałam — 

jeżet ooruszełam nieprzyjemni dla 
Dana temat ale wszakże oan mnie sam 
sprowokowa-’ Dziwiłam sie też ju/. nie­
raz. ze pan nie stara się zwalczyć oporu 
żony i nie zmusi iej pan do zaniechania 
rostelnicze<?o samotnego żvcia

— Parr Poro'
~ £vje ona w Wierzbo wie jak mm-, 

szka. smutna i przygnębiona, chórowi-!

ta, ale gdyby pan z nią wyjechał za 
granicę na Lazurowy Brzeg lub do 
Włoch, odżyłaby na nowo. Może opie­
rałaby się początkowo, może czyniłaby 
trudności z wyjazdem, ale potem zmia­
na środowiska i klimatu wywarłyby 
zbawienny wpływ na jej zdrowie i psy­
che I uznałaby dobroć pana i...

Rowicki zmarszczył groźnie czoło, 
zaciął gniewnie usta. a oczy jego bły­
szczały złowrogim ogniem. Umilkłam 
zalękniona, a on ujął moją rękę i uścis­
nął serdecznie,

— Przepraszam pana — szepnęłam 
nieśmiało.

— Nie obraziła mnie pani. droga pa­
ni Doro — rzekł łagodnie. — Nie może 
pani przecież wiedzieć, że... nie może 
pani domyślać się, jak cierpi człowiek, 
który musi ciągle grać komedię Jestem 
oewmy. że miałaby pani dla mnie dużo 
współczucia, gdyby pani znała dokład­
nie moje kłopoty i troski

— Ja i tak iuż żałuję pana z całego 
serca — rzekłam w tonie współczucia.

Rowicki pochi-lił się ku mnie i spoj­
rzał mi w ócz-.

Jest pa dęta najmniej dla 
mnie zrozum!a ą r ;etą zagadkową — 
zawołał z uśmiechem — Wielkie, prze­
pastne oczy pani. pełne namiętnych o- 
bietnic patrzą czasem tak zimno, jakby 
miah lód robie Pan? nrt serca, 
A jednał

(Ciąg aałszy nastąpi)
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7 miliardów na odbudowę miast prowincjonalnych
W tym 4 mili. na budowirctwo mieszkaniowe

Na cele odbudowy najbardziej zniszczo­
nych miast prowincjonalnych, tegoroczny 
państwowy plan inwestycyjny przeznacza 
nieco nonad 7 miliardów zł.

Projekt planu w obecnym jego stanie 
przewiduje 3.911 mil. zł na cele budownic­
twa mieszkaniowego w tych miastach Bę­
dzie to zarówno budownictwo mieszkanio­
we dla urzędników państwowych, jak spół­
dzielcze. pomoc dla budownictwa prywatne­
go i im.

Mieszkania dla urzędników państwowych* 
budowane będą przez terenowe władne od­
budowy głównie Gdańska. Gdyni. Poznania. 
Szczecina i Wrocławia w granicach 120 mil 
zł. przez instytucie bankowe zaś i ubezpie­
czeniowe — na 393 mil. zł Spółdzielnie mie­
szkaniowe przeznaczają na rb. 198 mil. zl, 
przede wszystkim w Szczecinie, następnie w 
Poznaniu, Gdańsku. Gdyni Wrocławiu. 
Kielcach i Olsztynie. 200 mil. z? zostanie zu­
żytkowane na budownictwo w ramach akcjii 
zabezpieczającej i remontowej, finansowanej 
za oośrednictwem BGK Będzie to pomoc 
dla spółdzielni mieszkaniowo - budowla­
nych. samorządu i osób prywatnych.

Najpoważniejsze sumy wyznaczono na 
budownictwo pracownicze, przede wszyst­
kim — Min. Przemysłu — 2.874 mil. zł. 
Przodujące miejsce zajmuje oczywiście prze 
mysł węglowy.

Setki milionów zł przeznaczono na cele 
budownictwa szkolnego. Łącznie odremon­
towanych zostanie około pół miliona me­
trów sześciennych pomieszczeń szkolnych 
Plan obejmuje mianowicie odbudowę — 35 
przedszkoli. 570 szkól powszechnych i 136 
szkól średnich, wyższych szkól pedagogicz­
nych w' Łodzi, Gdańsku. Katowicach i Kra­
kowie. oraz 70 liceów pedagogicznych w róż­
nych miastach Powstanie z ruin z górą 200 
obiektów szkół zawodowych, 99 internatów', 
83 obiekty opieki nad dzieckiem. 174 mil. zł 
pochłoną remonty gmachów szkół wyż­
szych, głównie zaś Uniwersytetu i Politech­
niki Wrocławskiej, Uniwersytetu i Politech­
niki w Łodzi. Uniwersytetu im. Curie-Skło- 
dowskiej w' Lublinie itd. 14 mil. zl uzyskają 
domy akademickie.

W miastach prowincjonalnych odbudo­
w yw ać będziemy w rb. 36 szpitali i liczne 
san a tona przeciwgruźlicze: ogółem odre­
montowane będą pomieszczenia na około 
1.600 łóżek szpitalnych.

Szeroko zakreślone są inwestycje w Miej­
skich Zakładach Użyteczności Publicznej 
W 45 miastach odbudowywane będą gazow­
nie (największe nakłady — w Katowicach, 
Lignicy, Wrocławiu. Poznaniu, Bydgoszczy 
i Oleztwnne). W 51 miastach — wodociągi i

kanalizacja (Wrocław, Olsztyn. Łódź. 
Gdańsk i in.). W 27 miastach urządzane 
będą nowe parki i zieleńce, w 10 — termy 
sportowe.

Wreszcie — 180 budowli zabytkowych w 
całym kraju uzyska zabezpieczenie kosztem

— 184 milionów zł. a m. im. pałac w Puła­
wach. kamienice w Kazimierzu, Tum pod 
Łęczycą, domv zabytkowe w Łowiczu, ko­
ścioły w Olsztynie i Wrocławiu, katedra w 
Poznaniu, zamek w Szczeciinie i szereg in­
nych.

Nawozy sztuczne za siewce
W 5 województwach ziem dawnych: war­

szawskim, łódzkim, lubelskim, poznańskim 
i pomorskim została uruchomiona orzez 
Fundusz Aprowizacyjny akcja wiązania 
sprzedaży azotowych nawozów sztucznych 
z zakupem zboża siewnego. Zakup zboża 
siewnego będzie prowadziło nie tylko „Spo­
łem". lecz także inne firmy upoważnione 
przez Fundusz do prowadzenia tego rodzaju 
czynności handlowych. Nawozy sztuczne 
mają w tym wypadku spełnić rolę elementu 
przyciągającego podaż zboża siewnego do

źródeł skupu. W tym celu przeznacza się
'.siniejące w spółdzielniach na dzień 11. 3 
47 r. remanenty azotowych nawozów sztucz­
nych oraz bieżącą produkcję krajową.

Ceny nawozów sztucznych pozostają bez 
zmian, ceny zbóż siewnych ustalone są dla 
każdego województwa. Za dostarczone 100 
kg jęczmienia otrzymuje rolnik 75 kg na­
wozów azotowych, i różnicę miedzy cena 
nawozu, a ustaloną cena zboża. Za pszeni­
cę i owies za 100 kg otrzymuje 100 kg na­
wozu i różnicę ceny.

Odbudowujemy 8 cukrowni
Wzrost produkcji cukru — zapewniony

Naczelnym zadaniem przemysłu cukrow­
niczego na rb. jest podniesienie produkcji 
w takim stopniu, by konsumcja wewnętrz­
na doszła do poziomu przedwojennego, z 
jednoczesnym zapewnieniem uadwyżki oks- 
portowej w ilości 95 tys. ton.

Przemysł cukrowniczy przeprowadza w- 
rb. rozlegle inwestycje, zmierzające do od­
budowy zniszczonych zakładów. Na Zie­
miach Odzyskanych plan odbudowy obej­
muje 7 cukrowni. Cukrownia w Kluczewie 
umożliwi przeróbkę buraków cukrowych z

Pomorza zachodniego. Pozostałe cukrownie 
— to Cerekiew. Łagiewniki. Klecina No- 
skowice, Piotrowice i Pietrzykowice na Ślą­
sku Polnym i Opolskim.

W Polsce centralnej odbudowana będzie 
cukrownia we Wlostowie. Przewiduje sie 
również wykończenie odbudowy gorzelni 
orzemvsłowej w Chełmży. Przemysł cukrow­
niczy zakończy także budowę fabryki buta­
nolu w' Raciborzu (przetwórstwo melasy). 
Nadmiar melasy zużywać będzie ponadto 
projektowana fabryka gliceryny.

Będziemy produkowali sztuczne skórę
na Ziemiach Odzyskanych

Poważne trudności, na jakie w dziedzi­
nie zaopatrzenia w surowce napotyka prze­
mysł garbarski, a z drugiej strony wielk- 
rozwój produkcji sztucznej skóry za granicą 
'szczególnie w Stanach Zjednoczonych AP 
I Szwecji) stwarzają konieczność urucho­
mienia podobnej produkcji w Polsce Pt-zed 
wojną niewielkie ilości tego ważnego fa­
brykatu wyrabiała fabryka „Bata'" w 
Chełmku. Obecnie po przejęciu zakładów 
przemysłu skórzanego Ziem Odzyskanych 
dokonaniu remontów odpowiednich apara 
tur. Centralny Zarząd Przemysłu Skórza­
nego może przystą-pić do wyrobu sztucznej 
skóry w ilościach, które pokryły by całko­
wicie krajowe zapotrzebowanie. Placówk5

doświadczalne CZPS-u opracowały już plan 
i metode produkcji tego artykułu. Najważ­
niejszą przeszkodą, która nie pozwala na 
natychmiastowa uruchomienie krajowych 
fabryk sztucznej skóry jest brak mleczka 
kauczukowego — tzw. ,.latexu‘\  który uzy­
skać obecnie możemy jedynie w ograniczo­
nych ilościach z importu.

Laboratoria doświadczalne CZPS z Trusty 
Lutem przemysłu skórzanego na czele roz­
poczęły badania nad możliwościami pro­
dukcji środka zastępującego „latex“ Jest to 
'edna z pochodnych fenolu Bezpośrednio po 
uruchomieniu produkcji sztucznego mlecz­
ka kauczukowego, ruszą pierwsze, polskie 
fabryki sztucznej skóry.

Wycofanie
z obiegu niemieckiego bilonu 

metalowego
Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów 

zatwierdził na wniosek ministra skarbu 
projekt dekretu o wycofaniu z obiegu nie­
mieckiego bilonu metalowego. W myśl za­
twierdzonego projektu wymiany bilonu na 
walutę polska będą dokonywały Urzędy 
Skarbowe i Oddziały Narodowego Banku 
Polskiego na terenie całego kraju w sto­
sunku 2 fenigi =  1 grosz, przy czym kwoty 
poniżej 1 RM nie ulegają wymianie.

Niemiecki bilon metalowy znajduje się 
obecnie jeszcze w cbiegu na obszarze woje­
wództwa białostockiego oraz na terenach 
wyswobodzonych spod okupacji po 6. 1. 45.

Wymiana ma być przeprowadzona w dą- 
gu 30 dni od daty ogłoszenia dekretu. Fro- 
<ekt ten zlikwiduje ostatnie pozostałości po 
okupancie na polu walutowym.

WYSTAWA
„PRZEMYSŁ ZIEM ODZYSKANYCH*4
W dniu 9 maja br. otworzona będzie w 

gmachu odrestaurowanego Państwowego 
Instytutu Geologicznego w Warszawie, wy­
stawa „Przemysł Ziem Odzyskanych**.

Wystawą zobrazuje 2-letna dorobek pol­
skiego przemysłu Z. 0.

MEBLI NAM NIE ZABRAKNIE
Na podstawie danych Centrali Handlowe] 

Przemysłu Drzewnego w r 1947 zakres pro­
dukcji mebli przewiduje wykonanie 560 tys, 
krzeseł giętych i stolarskich. 9000 różnych 
kompletów w mieszkaniu. 10.000 mebli tapi- 
cerskteh (jak tapczany, fotele itp.) oraz 180 
tys. mebli stolarskich (biurek. stołów, szaf). 
Wartość tej produkcji oceniona jest na 3 
miliardy złotych.

BUDZIKI LUKSUSOWE POLSKIEJ 
PRODUKCJI

Państwowa Fabryka w Piotrolesiu na 
Dolnym Śląsku opracowała i wykonała pro­
totyp mechanizmu zegara małego, przeznar 
ca mego do użytku domowego, tzw budzika 
luksusowego. Ocena próbnej sztuki przez 
Zjednoczenie Przemysłu Precyzyjno-Opty- 
cznego. z którym fabryka ściśle współpra­
cuje w zakresie produkcji zegarów — wy­
jadła na ogół zupełnie pozytywnie.

Mechanizm budzika fkontruowany prze® 
fabrykę został obecnie całkowicie wykona­
ny z materiałów krajowych z wyjątkiem 
sprężyn. które na razie trzeba jeszcze spro­
wadzać z zagranicy dla tego typu zegarów.

Należy oczekiwać, że w niedługim czasie 
ukażą się na naszym rynku budziki pro­
dukcji fabryki w Piotrolesiu.

RZEMIOSŁO POLSKIE POTRZEBUJE 
1.000.000 FACHOWCÓW

Związek Izb Rzemieślniczych oblicza, że 
do osiągnięcia stanu przedwojennego rze­
miosła potrzeba ok. 300 000 nowych war­
sztatów i około miliona fachowców.

Stolica otrzyma stadion sportowy
z basenem, sztucznym lodowiskiem 1 torem kolarskim

Niedzielne imerezy sportowe

Wydział Urbanistyczny BOS zatwierdzi! 
projekt budowy stadionu sportowego, na 
którym będzie mieściło się sztuczne lodo­
wisko basen i tor solarski. Plan budowy 
saadiomu opracowany został przez inży­
niera architekta. Jana Kalbarczyka, wielo 
krotnego mistrza Polski w jeżdzie szybkiej 
na łyżwach.

Stadion ma powstać na terenie położo­
nym pomiędzy AL Żwirki i ul. Wawelską. 
Środek stadionu zajmie basen, którego 
dno będzie stanowiła płyta żelbetonowa o 
długości 130 m W zimie basen ten zosta­ * i

nie wykorzystany na sztuczne lodowisko 
Szeroki tor kolarski, okalający basen i 
trybuny na 20 tysięcy ludzi, dopełnią ca 
łości stadionu.

Szkice planu zmajdu|a się w Urzędzte 
Wychowania Fizycznego Polski Związek 
Łyżwiarski, inicjator powyższego pomysłu 
poszukuje obecnie odpowiedniego kon­
sorcjom dla eksploatacji.

W Toruniu zawody bokserskie KKS 
Poznań) — Gryf (Toruń), zawody ciężko- 
itietyczne Zryw (Naklo) — Pomorzanin.

W Warozawie mecz pięściarski o druży­
nowe mistrzostwo Polski Grochów — Mili­
cyjny KS (Gdynia).

W Bydgoszczy mecz pięściarski z cyklu 
rozgrywek o mistrzostwo drużynowe Polski 
Zjednoczenie — IKS (Wrocław).

W Częstochowie miejscowy CKS spotka | (Toruń) — KKS.

sie o drużynowe mistrzostwo Polski w bo­
ksie z łódzkim KS.

W Katowicach Batory (Chorzów) walczyć 
będzie o drużynowe mistrzostwo Polski w 
boksie z Lublinianką.

W Krakowie Wisła spotka się w meczu
pięściarskim o drużynowe mistrzostwo Pol­
ski z poznańska Wartą

W Olsztynie mecz bokserski Pomorzanin

Sejmik wioślarski
W niedzielę, dnia 23 marca br. na przy 

Stani Bydgoskiego Towarzystwa Wioślarskie 
go w Bydgoszczy odbędzie się III Sejmik Wio 
ślarski z udziałem delegatów klubów wioś­

larskich z całej PolskL W programie obrad: 
sprawozdanie zarządu, wybór 1/3 ustępujące­
go zarządu, uchwalenie budżetu na rok 1947 
i wolne wniosła.

Kto zdobędzie mistrzostwo Polski?
Przed wielka batalie elity pieściarsk ei krajuZMIANA TERMINU SPOTKAŃ 

BOKSERSKICH
Wydział Sportowy Polskiego Związku 

Bokserskiego ze względu na mający się od 
być w dniu 30 marca międzypaństwowy mecz 
pięściarski Polska — Północna Szwecja, prze­
łożył wszystkie spotkania o drużynowe mi­
strzostwo Polski, które miały być w tym dniu 
rozegrane, na dzień 20 kwietnia br.

Wyjątek stanowi, jedynie spotkanie IKS 
(Wrocław) — „Wisła” (Kraków), które odbę­
dzie się 30 bm. we Wrocławiu.

KTO REPREZENTUJE ŚLĄSK?
Na Dolnym Śląsku nie ukończono jeszcze 

rozgrywek o mistrzostwo A-klasy tak, że 
trudno przewidzieć, kto reprezentować bę- 
dzie ten okręg w walce o wejście do ekstra­
klasy piłkarskiej Polski. Ostatnia spotka 
nie. rozegrane pomiędzy Polonią świdnicką
i IKS-em zakończyło się zwycięstwem Po­
lonii 7:2 (3:2. Na czele tabeli rozgrywek 
mistrzowskich prowadzi Pafawag przed Po­
lonią IKS-sm. O Drawie uczestniczenia w 
eliminacyjnych rozgrywkach o wejście do 
Ligi zadecydują ostatnie dwa spotkania 
między Pafawag i Polonia (Świdnica) oraz 
mecz Pafawag — IKS.

Z początkiem kwietnia rozegrane zosta­
ną pięściarskie indywidualne mistrzostwa 
Polski Na ringu ujrzymy mistrzów po­
szczególnych okręgów w walkach o za­
szczytny tytuł. Pięściarze pomorscy, którzy 
stanowią bezsprzecznie jeden z najsilniej­
szych zespołów odegrać winnii w tych za­
wodach poważniejszą rolę niż w roku ubie­
głym.

Zapoznamy naszych czytelników z na­
zwiskami reprezentantów poszczególnych 
okręgów:

Częstochowa: Krzyszkowski. Rafał. Chu­
dy. Żurawski. Berg. Warwac. We kier a  Bo­
rowiecki.

Warszawa. Patera, Aleksandrowicz. 
Czortek. Małecki. Wasiak. Kosowski, Ko­
łacz. Arcliacki (brak Sobkowiaka i Kolczyń­
skiego).

Śląsk* Bazarmk. Puzon. Nippelt, Rade 
macher Kusz. Nowara. Kolonko. Figiel.

Szczecin: Wasilewski. Stachowicz. Moż 
dżyński, Skałecki. Rinkowski. Ambrosz. 
Pietrzak. Janaszek.

Wrocław: Faska Dominiak, Sztolc. Fi­
szer. Kwiatkowski i Wolski (brak mistrza 
w wadze muszej i ciężkiej).

Łódź: Stasiak Czarnecki, Woźniakiewicz, 
Mazur, Kijewski, Pisarski. Kosiński, Jaskli­
la.

Lublin: Borowski, Baran, Choina, Sa­
dowski, Zieliński. Kurcz II. Malik, Misiak.

Kraków: Tarnowski. Szczerbowski. Du­
dzik. Jabłoński, Matula, Staszkiewicz (brak 
mistrzów w wadze muszej i półciężkiej).

Gdańsk: Sowiński. Wierzbicki Antkie- 
wicz, Skierka. Chychła. Szymankiewicz, 
Bork. Lick.

Poznań: Frąckowiak. Szymański -Ja- 
nowczyk. Polus, Adamski. Sobczak, Sa 
dzisz. Klimecki (brak Szymury)

Pomorze: Borowicz. Kruża. Piotrowski. 
Wąsik, Wikliński, Cebulak, Stocki. Zmo- 
rzyński.

W wadze muszej wałka o tytuł winna 
rozegrać się pomiędzy zeszłorocznym mi­
strzem Stasiakiem Łódź! a Patorą (War­
szawa). chociaż Frąckowiak (Poznańi i 
Bazarnik (Śląsk) mogą sprawić niespo 
rlziankę. W koguciej tytuł mistrza winien 
przypaść niezawodnemu Grzywoczowi 
Śląsk) Jego jedynym groźnym przeciwni­

kiem będzie Czarnecki (Łódź). W piórkowej 
1 poważne szanse ma Antkiewicz (Gdańsk).

Woźniakiewicz (Łódź) oraz Czortak (War­
szawa) są iednak gorszymi zawodnikami 
od pięściarza Wybrzeża. W lekkiej mistrzo­
stwo powinno przypaść Rademacherowi 
(Śląsk). Jego najgroźniejszym przeciwni­
kiem będzie Małecki (Warszawa), Sztolc 
(Wrocław) jest także typowany na kandyd. 
do tytułu, jednak spadek jego formy nie 
wskazuje, aby mógł sprawić jakąś niespo­
dziankę. W półśredniej największe szanse 
ma Wikliński (Pomorze). W średniej ło- 
dzaamn Pisarski powinien łatwo pokonać 
swych przeciwników, o ile nie będzie star­
tował Kolczyński (Warszawa). W półcięż­
kiej poważne szanse ma toruńczyk Stocki 
Jego najgroźniejszym przeciwnikiem bę­
dzie Kolonko (Śląsk) oraz rutynowany Pie­
trzak (Szczecin). Naturalnie szanse toruń- 
czyka zmaleją do minimum, o ile w mi­
strzostwach wystąpi bezkonkurencyjny 
Szymura W ciężkiej drugi toruńczyk. o ile 
poprawi, swa kondycję, powinien pokonać 
\rchackrego (Warszawa/. Licka (Gdańsk), 
a nawet Klimeckiego Poznań) Zawodnik 
Gryfu musi jednak w dużym stopniu po­
prawić kondycję, pracę nóg i krycie Do 
szczegółowego omówienia zbliżających si§ 
mistrzostw powrócimy jeszcze.

«
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Pomorsko Wętwórnio Oyrobdto Nieśnych
T„JAN RUCKI U,

Sprredai w sKlepach: ul. Strumykowa nr 7/9
til. Szeroka nr 46
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Największy wybór w gatunkach -  uprzejma i fachowa obsługa -  przystępne eeny
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CUKIERKI
wszelkiego rodzaju

i PRALINY
znana z bogatych wyrobów i pierwszorzędnej jakości

TORUŃ, ul. Mostowa nr 34 - telefon 415 i 647

U W A G A !
Plantatorzy burakóco 
Cukrooont Kruszwico

Cukier premiowy za dostarczone buraki 
w kampanii 1946/47 r. prosimy odebrać 
najpóźniej do dnia 31 marca 1947 r.

C ukrow nia K ruszw ica
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T E C H N O M E T A L •A
99

|  I .  R/WOFJE I H e H O K C Z y / M S K I  j
= Sp. z o. o- ==

Skład  m eta li i artyk u łów  tech n ic zn y ch  |
B yd g o szcz , D w orcow a 47, te le fo n  3377

|  POLEGA: —  §
= blachy, pręty, rury, druty mosiężne i mie- =

dziane, metal łożyskowy, cynę, łożyska kulkowe, II 
armaturę oraz inne artykuły techniczne j|
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NASIONA poleca i kupuje
ST . S Z U K A L S K I  
Bydgoszcz, ul. Dworcowa S

teL 21-51 Skład i Hodowla Nasion
>3>-> Cennik na żgtdanie

KOŁDRY
bielizna pościelowa, 
wyprawki niem owlęce
wózków J- Fiałowa
Toruń Żeglarska

KIT SZKLARSKI
na (niemym pokoście

1 H T T P  r  1 , , 1 O F T A I
1 n Ł m l ___ 1 1

<1l>
PRZETWÓRNIA CHEM.-TECHN.

„SYNTO-LAK"

£ e a t t  j t o t m a n
GRUDZIĄDZ, ul. T oruńska 25 — te l .  1471

H a święta 
meCkaftacfte

L. Zduński
C h e łm ż a ,  i i  Toruuska 20

poleca (2656)

tow ary  krótk ie  
i g a la n tery jn e .
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Zapisy no Kurs
kierowców samochodo­

wych i motocyklowych 
przyjmuje

U czeln ia  J. Sm eji
Grudziądz, Sobieskiego 7. 
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Reklama 
dźwignia band u

SZLSFIERNIA SZKŁA 
WYTWÓRNIA LUSTER 
=  l SZKLARNIA

opr awi a  obrazy,  odnawia lustrs 
po c e u a e h  p r z y s t ę p n y c h

Stanisław Grudzfecki, Toruń
ulica Rabiańska nr 1 (2671

Państwowa Centrala Handlowa
O D D Z I A Ł  R E J O N O W Y  W T O R U N I U

Mostowa 30 i 32
CENTRALA TELEFONICZNA i-ii, 8-88 — DYREKTOR 5-55 

PROWADZI DZIAŁY:
1. KOLONIALNO-SPOŻYWCZY: — Mostowa 32 — (teL wew. 7)

męka, kasza, groch, wina,  soki ,  ocet,  artykuły importo­
wane: cynamon, goździki, guma do żucia, kawa ziarnista, 
namiastki kawowe

ZAOPATRUJE KONSUMY I ZRZESZENIA PRACOWNICZE W ARTYKUŁY I-SZEJ POTRZEBY
2. ŻELAZNY: Mostowa 30 — (tel, wewn, 01)

polec3 artykuły gospodarstwa domowego: szkło i porcelanę
3. CHEMICZNY: Mostowa 30 — (tel. 01)

mydło, proszek do prania, farby. — WYPRZEDAŻ TOWA­
RÓW PONIEMIECKICH

i. PAPIERNICZY: i/ostowa 32 — (tek 7)
papier i przetwory papiernicze (zeszyty, protokolarze)

5. WYDZIAŁ ZIEMIOPŁODÓW: — (tel. 4)
. skup i sprzedaż ziemiopłodów i przetworów. Węgiel i nafta 

po specjalnie niskich cenach przy dostawie ziemiopłodów.
SKŁADNICA TEKSTYLNA — Żeglarska nr 27 — (teL 7-90)

rozprowadza artykuły włókiennicze w ramach Akcji „Przemysł 
dla wsi1' i Akcji Miejskiej. — Towary z reparacji niemieckich.

KOMISOWA HURTOWNIA SOLI nr 278, — Mostowa 32
sól biała i szara w każdej ilości. (2653)

farby -  Lakiery -  Oliwy
kredę, gips, pędzle, trotery, proszBi, mydła

ooleea
Hurtownia Orogeryjna J. RflPCZyfiSK!

T o r u ń ,  Ł a t  e n n a  2 8  ! > ! « “t ,  3 3 8
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Hodziękowanie
Drogiej, sympatycznej i nigdy niestrudzo- 

Ę nej Pani Pękalskiej (Toruń, uL Bydgoska 82)
\ za kurs kroju i modelowania, w który włoży 
[ ła cały zasób swej wiedzy i serca, aby nam 
i udostępnić dokładne poznanie tej dziedziny, 

składają serdeczne podziękowania
wdzięczne uczennice.

'MiiiiiiiiimiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiniiiiiiimiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiuiiiiiiiimmiiłłiiiiłi

OBWIESZCZENIE
Niniejszym zawiadamiamy, że z dniem 15 

marca br. Spółdzielnia nasza uruchomiła
STACJĘ WYLĘGOWĄ

w lokalu Spółdzielni w Łasinie przy ulicy 
Hallera 33/34.

Stacja wylęgowa przyjmuje do wylęgu
jaja kurze, kacze, indycze i gęsie w każdej 
ilości. Z pierwszeństwa obsługi w naszej sta­
cji wylęgowej korzystają nasi udziałowcy, W 
miarę wolnych wylęgarek przyjmować bę 
dziemy również jaja do wylęgu od nieczłon 
ków Spółdzielni. Jaja do wylęgu przyjmuje­
my w kolejności zamówień.

Jaja dostarczane do wylęgu muszą być nie 
starsze niż 5—8 dni, niewstrząśnięte, nie­
myte wodą i niezabrudzone. Pamiętać należy, 
że im jaje świeższe, tym lepsze są wyniki wy- 
§gu.

Stacja wylęgowa przyjmuje jaja w ponie­
działki każdego tygodnia od godz. 9—16.

Rejonowa Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa 
„SAMOPOMOC CHŁOPSKA”
* odpow. udziałami w Łasinie. (2663)

PRZETARG
Delegatura O. U. L. w Toruniu przystąpi 

do sprzedaży w drodze przetargu publicznego 
ustnego w dniu 24 marca 1947 r. o godz. 9 w
Toruniu przy placu Św. Jana nr 2 — w cało­
ści lub częściowo urządzeń instalacyjnych, 
wodociągowych, kanalizacyjnych, sanitarnych, 
Łazienkowych itp.

Bliższych informacji udzieli Delegatura 
O. U. L. Toruń (gmach Zarządu Miejskiego, 
pokój 431). (2713)

Naczelnik Delegatury O. U L.
(wz. Dr Tomczyński Wojciech).
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Uarze* Dziś: Bazylego

22 Nocny dyżui apteczny:

?0U0t<
Apteka pod Orłem ’
Kościelna 2.

-  Adres redakcji I adniintstracp; In*/
wroc;a«< ul Król Jadzie ? teł 1233

— Naiważu^ejsze telefony: Milicja >by
wątfelska 21 /SI Urząd Bezpieczeństwa Pu 
bhcznogc 14-68 14-69 Straż Pożarna 16 18
Pogotowie Ratunkowe 16-18

— Repertuar kin: — Kwh- .Sł-ńce*
U schyłku dnia. Film prod. francu­
skiej Kim Bałtyk Siedmiu śmiałych
Seanse o sodz 18 20 W niedziele ' świe
te o śtodz 16 18 i 20

— Biblioteka publiczna — atoarh Tea 
sru Mieiskiełjc orzv pi Klasztornym Wy 
pożycza Ima czynna w godz od W- 12 i od 
16—18 Czytelnia czynna od 12—14

Ratujmy nasra młodzież!
Projekt utworzenia powiatowego Oddziału Towarzystwa Burs 

i Stypendiów w Inowrocławiu w stadium realizacji
W dniu wczorajszym, w auli Gimnazjum 

mi Jana Kasprowicza odbyło się plenarne 
zebranie TBS Do nielicznie zebranych 
członków mimo wysytk. około 100 zapro­
szeń) przemówił przewodniczący komitetu 
oh Kowalski

Następnie przystąpiono do odczytania 
-ni aw- zdania z akcji zbiórki

W7 ramach przepi-owadzonego .Tygodnia 
Burs , Stypendiów4* zebrano podczas zbió­
rek ulicznych 70704.50 zl. Z sumy tej prze­
słano 3C> proc do Zarządu Głównego w War 
szawią resztt wpłacono do banku. D-chod 
z wieczornicy, urządzonej w ramach Ty 
godma — 10-526 zł —- przeznaczono na po­
trzeby miejscowych burs i internatów.

Sumy te giną w morzu potrzeb uczącej 
się niezamożne  ̂ młodzieży Lata okupacji 
spowodowały vvj kolejenie się licznych mas 
młodzieży Dziś po latach spędzonych czę­
sto w obozach, młodzież chwyciła za ksią­
żkę.

Klęska okupacji nie uchroniła nikogo 
7000 dzieci spalono w Oświęcimiu. Dzisci

Ofiara

o typie nordycznym kupowali Niemcy za 
100 marek Dziś odszukuje się te dzieci i 
przywozi do kraju. Czy jednak znajdują 
one tylko naprawdę wszystko, co im się 
należy? Ratujmy więc młodzież, a przez 
nią ojczyznę. Stan, w jakim się młodzież 
znajduje, jest opłakany Internaty pozba­
wione zostały przydziałów. Nad młodzieżą 
po stancjach nie ma większej kontroli. 
Wreszcie 3 grupa — to dojeżdżający, Opusz­
czają oni dom o świcie, a wracają w ciem­
nościach Nie potrzeba tu mówić o skut­
kach.

Po utworzeniu komórki powiatowej To­
warzystwa przystąpiono do wyboru zarzą­
du. który ukonstytuował się następująco: 
przewodniczący — mecenas Kowalski, człon 
kowie zarządu: dyr Hozakowski. dyr Pie­
karski. dr Gregorowicz. dr Szafranowa, ob. 
Jan Sawicki, ob Kowalski Antoni, ob. Ko- 
łomyjec. inspektor Lebioda, insp. Mazur, 
dyr Dzięgielewski (Kruszwica), ob. Jarząb- 
kiewiez (Gniewkowo), ob. Górski Franci­
szek (ZNP), (y)

in ren in
„CI CC WRÓCILI”

na scenie Teatru Miejskiego w Inowrocławiu
Zespół Teatru Polskiego z Bydgoszczy wy 

stawia w niedzielę, dnia 23 b. m o godz 
16 na scenie Teatru Miejskiego w Inowro 
cławiu sztukę w 3 aktach Mayena pt.: ,.Ci co 
wrócili” Udział biorą: Maria Bystrzyńska 
Stanisław Dębicz. Jadwiga Okońska, Bole 
sław Rosłan, Mana Strożynska. Stefan Strał 
kowski. Teresa Waskowska.

Przedstawienie to na skutek nagłej choro 
by jednego z aktorów zostało w ubiegłą nie­
dzielę odwołane.

PRZEDSTAWIENIE POPOŁUDNIOWE 
dla członków Rady Związków Zawodowych

W niedzielę, dni-a 23 bm o godz li Teatf 
Polski z Bydgoszczy daje specjalne przed 
stawienie dla członków Związków Zawod<> 
wych- ze zniżka 50 Drocent W dniu tym 
wystawiona zostanie sztuka w 3 aktach 
Mayena pt „Ci co wrócili" Biletv Jo na 
bycia w sekretariacie Zw Zawodowych.

W dniu 19 bm. w godzinach rannych
przybyło do mieszkania Jozefa Opolskieu-. 
dwóch przygodnych muzykantów-, by z oka­
zji jego imienin zagrać mu .kantatę" Po 
koncercie, który trwa! zaledwie 3 mnnutv 
muzykanci udał. się na dalsza .kolędę" 

Jakie było rozczarowanie solenizanta, 
kiedy po odejściu grajków żona jego stwier- 
Iziła brak zegarka.

Powiadomiona o wypadku Milicja Ohyw 
wysłala natychmiast funkcjonariusza M 
O. na miasto celem posAikiwania złodzie-

"RZYGOTOWAĆ INSTALACJE 
NA PRĄD ZMIENNY

Elektrownia Miejska podaje do wiado­
mości mieszkańcom przy ul. Jana Kasnro- 
wicza. Karola Libelta. Karola Marcinków 
skiego. Przypadek, Młyńskiej. Orłowskiej 
Starego Miasta, św Wojciecha Błoni i pra­
wej strony Św. Ducha od Rynku do Targo 
wiska, że instalacje przy wyże i«- wymień 
nych ulicach będą przełączone z prądu sta 
fego na prąd zmienny.

Wobec powyższego należy w terminie do

ja. Dziwnym zbiegiem okoliczności poste­
runkowy spotkał na ul Dworcowej jednego 
z muzykantów ..Mandoliniarz" zapytany o 
zegarek wyciągnął go przypadkowo z kiesze­
ni tłumacząc się. iż był wstawiony i nie 
może podać okoliczności, w jakich zegarek 
znalazł .-.ie w jego kieszeni. Zegarek zwró­
cono poszkodowanemu, a złodzieja odsta­
wiono do komisariatu M O., celem spisania 
orotokołu.

Będzie on odpowiada! za swój czyn przed 
Sądem Grodzkim, (y)

30 maja 1947 r. przygotować instalacje d-o 
przełączenia

Po upływie wyznaczonego terminu, in­
stalacje nie przygotowane będą od sieci prą 
i u sta Jego odłączone

KURS GOTOWANIA
Przy Miejskiei Szkol Handlowo-Przemy 

słowej w Inowrocławiu wznawia się kurs 
gotowania ze specjalnym uwzględnieniem 
wypieków wielkanocnych. Zgłoszenia zaraz 
w sekretariacie szkoły — Inowrocław (Al 
Sienkiewicza 15). (y)

Posiedzenie Społecznej 
Komisji Kontroli Cen .

W Zarządzie Miejskim odbyło się poje­
dzenie Społecznej Komisji Kontroli Cen, na 
którym w porozumieniu z delegatami branż 
i rzemiosła ustalono następujące ceny w 
sprzedaży detalicznej. Ceny te obowiązują 
od dnia 21 marca 194? r.

Chleb z mąki 90 proc. — 30 zł za kg, 
chleb z mąki 80 proc. (kartkowy) — 5,50 zł 
za kg. bułka — 4,50 “zł sztuka.

Masło mleczarskie — 500 al za kg.
Mięso wieprzowe — 270 zł za kg. mięso 

wołowe — 220 zł za kg. słonina — 290 zł za 
kg. smalec — 390 zł za kg, kiełbasa — 240 zł 
za kg.

Buraki — 10 zł m kg, marchew — 10 zł 
za kg. cebula — 60 zł za kg, kapusta świeża 
do 30 zł za kg. fasola — 60 zł za kg. groch 
— 45 zł za kg. (y)

Obwieszczenie
Przedłużenie kart rowerowych na okres 

roku budżetowego 1947/48 nastąpi z dniem 
1 kwietnia 1947 roku w godzinach urzędo­
wych od 9—12 w' Zarządzie Miejskim (Wy­
dział Porządku Publicznego) w pokoju ńi 
45/46.

Prezydent miasta 
w z. (—) Kaliski, wiceprezydent.

H  & m u n i $ € * 9 t Ę j

Ogłoszenie
Zarząd Gminny gminy wiejskiej Gniew­

kowo podaje do publicznej wiadomości, iż 
we środę, dnia 26 marca 1947 o godz. 10 w 
Wygodzie (na miejscu znajdujących się 
obiektówj sprzeda w drodze publicznego 
nrzetargu za gotówkę w całości budynek 
szkolny lednopiętrc wy j dwa budynki go­
spodarcze (do rozbiórki). Wójt Gminy 
Gniewkowo: (—) Mielcarek. (2572)

Ogłoszenie
Zarząd Gminn ' gminy wiejskiej Gniew­

kowo podaje do publicznej wiadomości, że 
w czasie od 20 do 27 marca 1947 r. przyj­
muje oferty na odbudowanie budynku go­
spodarczego i urządzenie biur dla Zarządu 
Gminnego Gniewkowo, na nieruchomości 
gminy Gniewkowo. Rynek nr 8.

Bliższych informacji udzieli Zarząd 
Gminny Gniewkowo. (2571)

Wójt Gminy Gniewkowo (—) Mielcarek

Dnia 16 marca 1947 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen 
tarci św., mój najdroższy mąż i nieodżałowa 
ny ojciec, brat, szwagier, wuj, zięć śp.

MARIAN FILUSZ
przeżywszy lat 40.

Eksportacja zwłok odbyła się dnia 18. 3. 
or. o godz. 17.30 z kostnicy Szpitala Miejskie­
go w Rawiczu. Msza św. odbędzie się dnia 33 
marca br. o godz. 8.30 w kościele parafialnym 
Matki Boskiej w Inowrocławiu

o czym donosi w nieutulonym żalu
żona z dziećmi i rodziną. 

Inowrocław. Mątwy Jelenia Góra. (2727)

t  — —
Dnia 19 marca br. zmarł opatrzony Sakra­

mentami św. mój najdroższy mąż. nasz ko­
chany ojciec, syn i brat śp.

EDWARD PIECHOWIAK
przeżywszy lat 39.

Pogrzeb, odbędzie się dnia 22. 3 br. o godz 
14.15 z kaplicy cmentarza parafii św. Miko­
łaja w Inowrocławiu 

o czym donosi
żona z dziećmi i rodziną.

Inowrocław. 22. III 47.________  (2726)

■B ffis s s n s
Wirówki do mleka, wiek 

sze i mniejsze naprawę 
fachową oraz części za­
mienne poleca zakład 
mechaniczny Inowroc­
ław. Toruńska Szosa 58 ‘ 

(2637)

Pracownia jubilersko - ze­
garmistrzowska. Toruń. 
Chełmińska 4. wykonu­
je solidnie ? szybko re­
paracje biżuterii ze 
garków oraz kupuje 
srebro, złoto i brylanty 

(2732 -

Sprzedam wilka alzackie­
go 8-miesięcznego — 
Grudziądz. Ks. Kujota 
59 (2736

Sprzedam maszynę d<
szycia. Adres wskaż
Głos Pomorza Inowroc
ław. (2728)

Sprzedam motocykl 200
ccm. rejestrowany. Pa-
kość.. pow. Mogilno,
teL 1. (2730)

Sorzedam rasowe młode
pieski. Inowrocław —
Mątwy. Poznańska 332.

(2646)

Siano — koniczynę — bu
Sprzedam kuchenkę <= 

lektryczna dwupłomien 
ną. lampę na biurko, 
lampę biurowa wiszą­
cą. Lisa-Kuli 25 aa 
przeciw Pe-Pe-Ge —{ 
Grudziądz (2733)

raki pastewne — mar 
chew kupię K. Lewan 
iowska z d Jaggi, Ino­
wrocław ul. Św. Du­
cha 86. telefon 1494.

(26401

Dnia 18. 3. 1947 r. zasnęła w Bogu opa 
trzona Sakramentami św moja najdroższa 
żona, kochana matka i siostra ś. p.

z W inkow skich

Stanisława Garstecka
przeżywszy lat 52.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 22. 3 
br. o godzinie 10 z kostnicy cmentarnej 
w Tarpnie. o czym zawiadamia stroskany

mąż z synem.
Grudziądz, dnia 22 marca br. (2734)

Rok założenia 1909 najstarsza firma
w Inowrocławiu

WŁ. PAUL w Inowrocławiu
nYNEK NR 12 — TELEFON NR 144?

podaje do wiadomości, że posiada 
na ©kładzie:

garnki, imbryki, wanienki, miski, dzbanki 
wiadra, bańki na mleko, łyżki wazowe, 
solnice, naczynia nocne emaliowane, talerze 
kubki fajansowe, lampki, szczotki, maszynki 
do mięsa, młynki do kawy, porcelanę, fa 
j ans, szkło i wszelkie artykuły gospodar­
stwa domowego itp. 2657)

Kupuję konie na rzeź.

wa 43. tel. 1515. (2725)

PRACA
ZAOFIAROWANA

Majątek państwowy w 
powiecie ino wrocław
skim przyjmie 5 rodzin 
możliwie z posyłkami 
na deputat. Zgłoszenia 
Głos Pomorza. Inowro­
cław. (2638)

Pomocnica domowa po­
trzebna Warunki bar­
dzo dobre. K. Lewan 
dowska, Inowrocław ul. 
Św. Ducha 66. telefon 
1494 (2639)

Młynarza młodszego sa­
motnego poszukuję za­
raz. Zgłosz. do admin. 
Głosu Pomorza. Gru 
dziądz pod' nr 549.

(2633)

Pracownik i pracownica 
rolna potrzebni. Weł 
nicki. Gardeja 4. pow 
Kwidzyn. (2581)

Sklepowy, zdolny, ener­
giczny, wszechstronnie 
obeznany z prowadze- 
tiem Spółdzielni Spo­
żywców potrzebny na­
tychmiast. Zgłosz. do 
adm. Głosu Pomorza 
Grudziądz pod nr 551.

(2719)

Potrzebna stała pomocni­
ca domowa, najchętniej 
repatriantka. Toruń. ul. 
Łazienna 20. m 4.

(2721)

Dziewczynka z dobrej ro­
dziny do bawienia 
dwojga dzieci może się 
zgłosić w niedzielę od 
2—4. Adres w Głosi1 
Pomorza Toruń. (2669)

Potrzebna zaraz oorpoc 
domowa Toruń Cheł­
mińska 28. I piętro.

(2701)

ZAKŁAD S I O D L A R S K 1
Bronisław Pawłowski 

Inowrocław, ul. Kościuszki 15.
Firma odznaczona medalem na Wystawie Rze 
miosła. Przemysłu i Handlu w Bydgoszczy 
wykonuje chomąta krakowskie według naj i 
nowszych wzorów. Gwarantuje fachowe wy 
konanie. (2729)

Potrzebny zaraz samotny 
pomocnik kołodziejski. 
Oferty do Głosu Porno 
rza Toruń pod nr 92.

(2700)

Potrzebna pomoc domowa 
na wieś. Toruń. Cheł­
mińska 1 m. 5 Zgłosić 
się wtorek — środę.

(2703)

Pomoc domowa, bezwzglę­
dnie uczciwa, potrzebna 
dwa razy w tygodniu. 
Dobre wynagrodzenie. 
Zgłoszenia Głos Pomo­
rza Toruń. (2695)

Potrzebna zaraz panienka, 
zdrowa, skromna, jako 
przychodnia do dziecka 
1%-rocznego. Warunki 
dobre. Adres wskaże 
Głos Pomorza Toruń.

(2691

Uczeń ślusarski potrzebny 
Ślusamia Toruń, ulica 
Św Ducha 8/10 (2«89)

PRACA ■
POSZUKIWANA i

Studentka udziela maszy­
nopisania. koresponden­
cji handlowej, stenogra­
fii. Toruń. Kochanów 
skiego 6. m 4. (2683)

Kierownik branży spo­
żywczej i restauracyj­
nej z długoletnią prak­
tyką spółdzielczą poszu 
kuje posady. Zgłoszenia 
Głos Pomorza Inowroc 
ław. (2731)

Poszukuję pracy na dru­
tach. wykonuję wzory 
norweskie. Toruń. Pod- 
muma 81, m. 1. (2694)

Przyjmuję bieliznę do 
prasowania oraz firan­
ki. kapy do prężenia 
Toruń. Kościuszki nr 14 
I ptr. (2682)

Gospodyni samodzielna
poszukuje posady. Ofer­
ty do Głosu Pomorza 
Bydgoszcz. Marszałka 
Focha 2. (27231

POSZUKIWANIA•’ ••• - • - - J * r;-': • v

Ktoby wiedział cokolwiek 
o losie zaginionego A 
dama Kamińskiego. bę­
dącego w dniu wybuchu 
wojny (1939 r.) w To 
nmiu na Rudaku przy 
artylerii ciężkiej, pro 
szony jest donieść pod 
adres: Kamińska Stefa 
nia. Dziewa, poczta Pie 
ranie. pow. Inowroc 
ław. (2513)

Poszukuję Franciszka Kra- 
lewskiego. rocznik 1903. 
Maria Hornik. Kraków, 
ulica Sebastiana nr 7/14 

(2 7 1 0 )

MATRYMONIALNE

Krawcowa inteligentna, 
lat 32, poszukuje tą dro­
gą znajomości panów 
w celu matrymonial­
nym. Panowie kupcy 
mają pierwszeństwo. O- 
ferty do Głosu Pomo­
rza Toruń pod nr 100.

|  UNIEWAŻNIENIA

Zgubione dokumenty — 
świadectwo pobytu u- 
nieważniam Stefan Gil, 
Grodno, pow. Toruń.

(2696\

Unieważniam legityma­
cję Ubezpieczalni Spo­
łecznej nr 7196208 — 
Krajewski Stefan, Ru­
dnik. (2735)

ZGUBY-KRADZIEŻE

Zaginął pies maltańczyk, 
srebrzysto - popielaty, 
wabi się „Pusio” Od­
prowadzić za wynagro­
dzeniem: Toruń. Apte­
ka Kopernika, Rynek 
Nowomiejski 13. (2600)

Proszę zwrócić zaginione­
go w lutym czarnego 
długowłosego jamnika 
Zwrot kosztów. Toruń 
Słowackiego 71. m. 6.

(2672)

Zgubiłem tekę z fartu 
chem, okolica teatru 
Zwrócić za wynagro 
dzeniem: Toruń, św Je 
rzego 42 m. 4 (2638)
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